Protokół nr 1.2016
wspólnego posiedzenia Komisji Rewizyjnej i Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu 
i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie  z dnia 15 kwietnia 2016 r.
Członkowie Komisji Rewizyjnej obecni na posiedzeniu:
1.  Owczarek Agnieszka
2.  Gazda Mieczysław
3. Chrustowski Tadeusz
4.  Sałata Mirosław
5.  Szymańska Renata
Członkowie Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego:
1. Karpińska Małgorzata
2. Jabłoński Krzysztof
3. Błoch Bogusława
4. Packa Bogumiła
5. Sarniak Bronisław
W posiedzeniu udział wzięli:
1. Milczarek Anna, dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie
2. Bloch Anna, starszy księgowy w Zespole Szkolno-Gimnazjalnym w Będkowie
3. Kubala Józefa – inspektor w Urzędzie Gminy Będków
Porządek posiedzenia:	
1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Przyjęcie porządku posiedzenia. 
3. Kontrola wydatków w zakresie oświaty wraz z biblioteką szkolną.
4. Podsumowanie rekrutacji na rok 2016/2017.
5. Omówienie sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli  w poszczególnych stopniach awansu zawodowego w roku 2015.
6. Wypracowanie kompromisu w sprawie kontrowersji wynikłych na posiedzeniu Rady pedagogicznej  dotyczących zadań inwestycyjnych ujętych w uchwale budżetowej Rady Gminy.
7. Sprawy różne.
Odp. punktu 1.
Posiedzenie otworzyła przewodnicząca Komisji Rewizyjnej, Pani Agnieszka Owczarek. Na podstawie list obecności stwierdziła prawomocność obrad - w posiedzeniu uczestniczyło 5 członków Komisji Rewizyjnej (na stan 5 osobowy) i 5 członków Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu 
i Bezpieczeństwa Publicznego (na na stan 5 osobowy).
Odp. punktu 2.
Zaproponowany, przez Panią Agnieszkę Owczarek, przewodniczącą Komisji Rewizyjnej, porządek wspólnego posiedzenia komisji został przyjęty w drodze głosowania 10 głosami „za” członków Komisji Rewizyjnej i Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie.
Odp. punktu 3.
Ogółem wydatki w Zespole Szkolno-Gimnazjalnym za 2015 r. wynosiły 3.869.725, 65 zł. Płace dla nauczycieli i pracowników – 2.815.962,22 zł, co stanowi 72,76 % wydatków. Składki ZUS odprowadzone od poborów wyniosły 487.609,46 zł Wydatki szkoły stanowi również fundusz socjalny, który wynosił 131.036,83 zł. Dla pracowników administracyjno- obsługowych jest to fundusz obligatoryjny, który stanowi 37, 50%. Przeciętnego wynagrodzenia na jednego pracownika. W ub. roku była to kwota 1.093,93 zł. Jeżeli chodzi o nauczycieli podstawą naliczania funduszu jest kwota bazowa dla nauczycieli ogłoszona w ustawie budżetowej państwa, która w 2015 r. wynosiła 2.618,10 zł, którą powiększa się o 110% i mnoży przez liczbę etatów pedagogicznych. Plan i wydatki Zespołu podzielone Są na poszczególne rozdziały tj.: szkoła podstawowa – wydatki stanowiły kwotę 2.470.157, 10 zł,  w tym pobory wraz  z pochodnymi stanowią kwotę 2.107.049,17 zł, energia elektryczna – 69.139, 16 zł, zakup opału – 86.446,00 zł, w tym 12.904,00 zł to zakup opału na domy nauczyciela, zakup środków czystości – 23.194,00 zł, zakup pomocy dydaktycznych – 1.070,60 zł, fundusz socjalny – 76.195,00 zł, pozostała kwota – 107.063,17 zł to wydatki na ubezpieczenie i opłaty budynków, pracowni komputerowych i opłaty za emisje pyłów do środowiska w kwocie 6.678,00 zł, wywozu  nieczystości - 7.529,00 zł, przeglądów technicznych budynków, usług kominiarskich – 3.450,00 zł, komunikacyjnych, internetowych, napraw hydraulicznych i elektrycznych, zakupu druków szkolnych i biurowych, prenumeraty  czasopism do biblioteki szkolnej, wydatków poniesionych za pobór wody w kwocie 6.122,67 zł, badania pracowników -3.560,00 zł, szkolenie rady pedagogicznej  - 1.950,00 zł oraz wydatków na wypłatę delegacji służbowych dla nauczycieli (doskonalenie zawodowe, konferencje metodyczne). Gimnazjum – wydatki stanowiły 677.498,28 zł (płace i pochodne, fundusz socjalny ) – 673.074,27 zł, pozostała kwota to wydatki na pomoce, delegacje, usługi telekomunikacyjne. Przedszkole – wydatki stanowiły kwotę -  306.913,26 zł płace i pochodne, fundusz socjalny – 294.018,10 zł, pozostałe to zakup środków czystości w kwocie 4.596,00 zł pomoce dydaktyczne 1.781,04 zł oraz drobne naprawy. Klasa „0” – wydatki stanowiły kwotę 87.644,69 zł, w tym płace i pochodne, fundusz socjalny – 85.827,80 zł, pomoce dydaktyczne – 1.816,89 zł. Dowóz uczniów – wydatki stanowią kwotę – 85.836,78 zł mieści się w tym  za, zakup paliwa do szkolnego autobusu, zakup części, wynajem drugiego autobusu średnio miesięcznie 5.212,77 zł. Stołówka szkolna wydatki stanowiły kwotę – 217.562,83 zł, z czego 190.620,80 zł, to wpłaty uczniów za wsad do  kotła, pozostała kwota 26.942,03 zł, to wydatki poniesione na zakup art. gospodarstwa domowego: bojlera, wanien do mycia garnków, mebli, zakup środków czystości w kwocie 4.884,00 zł oraz konserwację i napraw sprzętu w kuchni.
Informację o wydatkach w dziale oświata i wychowanie za rok 2015 przedstawiła Pani Anna Bloch, starszy księgowy w Zespole Szkolno-Gimnazjalnym w Będkowie. Ta informacja stanowi załącznik do protokołu.
Pani Renata Szymańska – czego dotyczy kwota 12.904 zł – dom nauczyciela?
Pani st.księgowa z  ZSG – dom nauczyciela przy szkole jest liczony łącznie ze szkołą, ponieważ jest podłączony pod  jedną kotłownię.
Pani Renata Szymańska pytała, ile rodzin (3-4) z domu nauczyciela przy ul. Warszawskiej  płaci czynsz?
Pani st. księgowa z ZSG -  4 rodziny płacą czynsz w szkole. Ten czynsz płacony w szkole przekazujemy jako dochody dla gminy -  co miesiąc środki są przekazywane na dochody gminy. Tak jest od tamtego roku. W tym roku jest mniej węgla zakupione niż w poprzednim, więc mniejsze są wydatki niż w poprzednim roku.
Pani Renata Szymańska -  w ciągu tygodnia nie było ogrzewane, kaloryfery były zimne.
Pani Dyrektor ZSG -  było ogrzewanie – dla tego celu wykorzystano piec zastępczy. Pani st. księgowa – był zakupiony koks. Pani Dyrektor ZSG -  jeżeli bez ogrzewania, to tylko 3 dni (sobota, niedziela i poniedziałek). 
Pani Agnieszka Owczarek, przew. posiedzenia – jakie są wydatki na bibliotekę szkolną?
Pani Dyrektor ZSG -  lektury kupujemy co roku za kwotę 2 tysiące zł, z tego dla szkoły podstawowej za 1.500 zł i dla gimnazjum za 500 zł. Oprócz tego jest prenumerata czasopism dla biblioteki  -„Młody technik”, „Przyroda” dla nauczycieli i dla uczniów.
Pani Agnieszka Owczarek – to są książki, a czy w formie płyt coś jest?
Pani Anna Bloch, st. księgowa – też – to zbiory audiowizualne i głównie książki, na płytach mniej kupujemy.
Pani Dyrektor ZSG – poza tym na bibliotekę jeszcze dokładamy ze środków  Rady Rodziców, biorąc książki na nagrody, a co zostanie to przekazujemy dla biblioteki. Co roku urządzamy konkurs na książkę, którą chciałbym mieć w bibliotece – uczniowie głosują, więc kupujemy takie książki, które dzieci sobie wybiorą w ramach konkursu.
Odp. punktu 4.
Pan Krzysztof Jabłoński – ponieważ jest to kontynuacja naszego spotkania lutowego z Panią Dyrektor, poświęconego omówieniu zagadnień ze względu na zmiany ustawowe dotyczące cofnięcia sześciolatków, czy też pozostawienia w klasie zerowej, byśmy przed okresem rekrutacyjnym, który Pani Dyrektor wprowadziła, zapoznali się z sytuacją w tym względzie – było niewiadomą po prostu, jak poszczególne osoby – dzieci w poszczególnych klasach będą zapisane przez rodziców. Została też poruszona kwestia zlokalizowania miejsca dla trzylatków – wiadomo, że zabrakło nam bazy logistycznej, stąd  wyszedł temat, później się okazało, że będzie nabór na projekty unijne dotyczące doposażenia  przedszkoli, a ponieważ  zaistniała możliwość by znaleźć się w ramach wymaganej punktacji – 80 % zapotrzebowania na przedszkola, a nie 100%, jak to kiedyś było, więc mogliśmy się o takie środki ubiegać – taki wniosek został złożony w terminie do 18 kwietnia 2016 r. w Urzędzie Marszałkowskim w Łodzi. Czy Pani Dyrektor coś wie w tej kwestii?  – firma zewnętrzna prowadzi ten wniosek.
Pani Dyrektor  ZSG – jeżeli chodzi  o dzieci sześcioletnie, które były w zerówce – wszyscy rodzice złożyli wnioski o kontynuację nauki – 29 dzieci, z tym że tak naprawdę do klasy pierwszej  mają termin chyba do 15 czerwca, żeby ewentualnie zapisać dziecko do I klasy. Teraz pięciolatków mamy 25,  czterolatków – 25 i trzylatków – 25. Jedna osoba jest oczekująca na liście rezerwowej (osoba ta jest nie z naszej gminy). Z naszej gminy wszystkie dzieci zostały przyjęte. W sumie mamy 104 dzieci Umów jeszcze nie podpisałam z rodzicami w związku z napisanym projektem w oparciu  o informacje, które dostarczyliśmy ze szkoły – w ramach tego projektu  mamy dostać ponad 400 tysięcy zł- z tych środków doposażymy przedszkole, przewidujemy zakup mebli do przedszkola, stolików, krzesełek, segmentu, a te meble z przedszkola zostaną przeniesione do nowej sali wygospodarowanej na terenie szkoły, które tam były z racji tego, że projekt mógł być tylko na nowe dzieci, czyli na te które będą w przedszkolu - na trzylatki, i tam zostaną uruchomione zajęcia z logopedii  i zajęcia z gimnastyki korekcyjnej. Wśród tych dzieci mamy jedno dziecko niepełnosprawne. Ze sprzętu również zamówiliśmy, z tego względu że mogą być także wydatki kuchni - środki czystości do kuchni – też do przedszkola, do kuchni nową obieraczkę do warzyw, piec (elektryczny) do pieczenia, pomoce dydaktyczne – gdy policzyłam środki ogółem, to prawie za 100 tysięcy zł w ramach tego wniosku.
Pani Renata Szymańska – czy te zajęcia korekcyjne też będą opłacane z programu?
Pani Dyrektor ZSG -  zajęcia korekcyjne i logopedyczne będą opłacane z tego wniosku.
Pani Renata Szymańska – pytała – w jakim okresie?
Pani Dyrektor ZSG – zajęcia rozpoczną się będą od  października - te logopedyczne i gimnastyki  korekcyjnej,  ponieważ ja nie podpisałam  żadnej umowy, bo nabór, który realizujemy tj. tylko taki orientacyjny nabór, ponieważ jeszcze  raz będą składać rodzice oświadczenia, że dzieci będą uczestniczyć w projekcie, i wtedy będzie podpisana inna umowa i stąd te formalności dopiero będą załatwione  w sierpniu, gdy przejdzie wniosek. Projekt jest na rok, w ramach tego projektu będą środki praktycznie na to, żeby zapewnić opiekę dla 2  nauczycieli, a dokładnie na 1,9  etatu. Przedszkole pracuje od 7.00 do 15.30, czyli na te 9 godzin dziennie – 5 godzin tj. etat i jeszcze te 4,5 etatu tj. 1,9 plus ½  etatu sprzątaczki, ¼  - intendentki i ½ etatu sprzątaczki.
Pani Renata Szymańska – chodzi mi o to, jaki okres obejmie ten program?
Pani Dyrektor ZSG – ten oddział dodatkowy musi być 2 lata. Ja bym nie podejmowała żadnych kroków z tym tworzeniem nowego oddziału, gdyby nie było takiego zapotrzebowania. Jeżeli sześciolatki pozostaną w przedszkolu, bo gdy będzie obowiązek od 7 lat, to będą sześciolatki, będą pięciolatki i czterolatki, a także trzylatki – będą u nas cały czas, bo dzieci są. Ja sprawdzałam, ponieważ podawałam liczbę dzieci do projektu z poszczególnych lat z tymi urodzonymi w 2015 r. Dzieci mamy i to tak na jeden oddział w granicach 30- 32 dzieci. Jest tendencja, że wszystkie dzieci 3 i 4 letnie są zapisywane do przedszkola, niektóre na tą tylko  podstawę programową, ale są, stąd te oddziały musiałyby być z racji tego, że ten obowiązek szkolny został wydłużony i dopiero rozpoczyna się od 7 lat. Spośród tych dzieci, które są w pierwszej klasie 13 rodziców złożyło wnioski, że będą jeszcze raz chodzić do pierwszej klasy (kontynuować naukę w I klasie). Wtedy te dzieci nie są klasyfikowane, więc jakby zaczynały od nowa klasę pierwszą. W sumie na przyszły rok zostaną dwie klasy drugie, bo  z 47 odeszło 13, więc mamy 34, więc dwie klasy będą drugie, jedna 13 osobowa będzie klasa I – być może jeszcze ktoś z rodziców z tych sześciolatków zdecyduje się dzieci zapisać np. w czerwcu do klasy pierwszej.
Pan Tadeusz Chrustowski – czy  te dzieci, które posiadają dojrzałość szkolną nie mogą iść do szkoły od 6 lat.
Pani Dyrektor ZSG – o tym decydują rodzice.
Pani Dyrektor ZSG – spotkałam się z rodzicami klas I, i nie ukrywam, że chciałam żeby – ponieważ jest grupa dzieci sześcioletnich, bo Pani pracowała z tym dziećmi od początku roku, tak jakby one miały iść do klasy I, zaczęła pracować, a przepisy zmieniły się dopiero w styczniu, co prawda było mówione o tym, że będzie przywrócony ten obowiązek dla siedmiolatków, ale u nas w oświacie jest różnie, więc Pani pracowała z tymi dziećmi tak jakby miały iść do pierwszej klasy. Takich dzieci było około 10, które spokojnie  mogłyby rozpocząć naukę w pierwszej klasie. Ostateczna decyzja należy do rodziców. Ja rozmawiałam i Pani rozmawiała z rodzicami, że te dzieci osiągnęły dojrzałość szkolną, bo rzeczywiście  robiły dużo, ale rodzice podjęli jednak decyzje o pozostaniu.
Pani Renata Szymańska – czy  będą dwie grupy pierwsze w tym przypadku?
Pani Dyrektor ZSG -  mamy jedną grupę  (29 dzieci) z nauczycielem wspomagającym. Tak naprawdę nie mielibyśmy nawet sali, żeby zrobić dwie grupy. Rozmawiałam z rodzicami  kl. I – chodziło mi głównie o to, żeby dzieci poszły do klasy II, dlatego że mówi się już od dawna (ponad 10 lat), głównie pedagodzy, że dzieci nie powinny powtarzać w klasach I-III, że unika się zostawiania dzieci na powtarzanie klas I-III, i tak naprawdę, zgodnie z  podstawą programową te dzieci mają się nauczyć czytać, ale nie w klasie I tylko dopiero po klasie III. Podobnie jest z pisaniem, liczeniem, więc tutaj namawiałam rodziców, żeby jednak te dzieci, już rok czasu się uczyły w klasie I – żeby poszły do następnej klasy. Mamy jakieś doświadczenie w związku z tymi  dziećmi, które powtarzały kiedyś klasy I-III, i to byli najczęściej uczniowie bardzo słabi, dla których w rezultacie kończyło się jakimś orzeczeniem o niepełnosprawności, to może tym dzieciom to powtarzanie tego roku coś dało, ale tak naprawdę nie mamy żadnych badań, że uczeń, który radzi sobie świetnie, czyli opanował już pisanie, czytanie będzie się uczył drugi raz tego samego. Elementarz jest bezpłatny, w związku z tym te dzieci będą korzystały z tego samego elementarza, bo nie wiem, czy ktoś zrefunduje nowe podręczniki.
Pani Renata Szymańska – ja też mówię, że te dzieci, które  rzeczywiście opanowały ten program powinny pójść do klasy drugiej.
Pani Dyrektor ZSG – ja rozmawiałam z rodzicami, że tak naprawdę,  jeżeli ktokolwiek decyduje się na kontynuowanie nauki w klasie pierwszej, to powinien skonsultować się z nauczycielem, który uczył, niedobrze byłoby, gdyby dzieci, które opanowały materiał i świetnie sobie radzą nie poszły do kolejnej klasy.
Pani Renata Szymańska – może są jakieś przypadki emocjonalne, które uwidocznione są w domu.
Pani Dyrektor ZSG – być może dziecko jeszcze chce się bawić, nie chce odrabiać lekcji.
Pani Renata Szymańska – czy szkoła nie jest zbyt rygorystyczna dla tych małych dzieci – sześciolatków, może więcej zabaw powinno być, zabaw połączonych z nauką, a może program należy zmienić. Sześciolatek już mówi „boli mnie głowa”.
Pani Dyrektor ZSG – dzieci teraz są zupełnie inne, nawet trzylatki chcą dzwonić na alarmowe numery telefonów.
Pani Renata Szymańska – na pewno to jest błąd popełniony na 100%, że sześciolatki poszły do szkoły, że komputery,  że gimnazja, a później dziwimy się, że dzieci się nie uczą.
Pani Dyrektor ZSG – chcę powiedzieć, że dzieci które są obecnie  są w V klasie  - poszły rok wcześniej do szkoły (cała klasa) jako sześciolatki. To są dzieci, które nie boją się zapytać, o wszystkim rozmawiają, są bardzo otwarte, więc trudno powiedzieć, czy to był błąd czy nie, że sześciolatki poszły do pierwszej klasy.
Pan Krzysztof Jabłoński – mówiła Pani także, że różne przybory edukacyjne były też wnioskowane, a wcześniej wspomniała Pani, że w ramach tylko przedszkola można było ten wniosek składać, czy  można coś podciągnąć pod szkołę na  dodatkowe dokupienie np. przedmiotów kuchennych?
Pani Dyrektor ZSG – powiem tak, jeżeli chodzi o pomoce, to pisały Panie ze szkolnych zerówek na kwotę 9 tysięcy zł.
Pan Krzysztof Jabłoński – chodzi mi o to, bo chyba był wymóg uzasadnienia, że to będzie w przedszkolu.
Pani Dyrektor ZSG – z tego, co ja rozmawiałam z nauczycielami, to będą wszystkie pomoce dla dzieci przedszkolnych od 3 do 6 lat. Do przekazanego wykazu (z wyszczególnieniem pomocy) nie było żadnych uwag ze strony osób przygotowujących projekt.
Pan Krzysztof Jabłoński – czy te pomoce i różne przybory były spisane, które na posiedzeniu Rady pedagogicznej nauczyciele zgłosili, czy coś z tego zostanie zrealizowane?
Pani Dyrektor ZSG – do przedszkola tak,  pracowaliśmy przed świętami, ja praktycznie jeszcze w piątek byłam zajęta tym projektem, żeby przygotować niezbędne dane.
Pan Krzysztof Jabłoński – w kontekście samego wyszukiwania dotacji, kto w szkole uczestniczy w samym procesie identyfikacji, możliwości zgłaszania wniosków, bo nie ukrywam, że ten wniosek dotyczący przedszkola ja do Pana Wójta wysłałem - wyszukałem go właściwie  na stronie wojewódzkiej. Ja nie mówię, że ktoś by go nie znalazł, bo czasu było dość dużo. Mimo tego zastanawiam się, czy ktoś się tym zajmuje w szkole, czy u Pani Dyrektor, czy jest za takie zadanie odpowiedzialny, bo chcę powiedzieć, że taka  strata, to stracona szansa, bo nabór się zamyka.
Pani Dyrektor ZSG – konkretnie nie ma osoby odpowiedzialnej, ja jestem z  Panią Wicedyrektor – mam przedszkole, szkołę podstawową i gimnazjum. W księgowości Panie zajmują się innymi sprawami, a sekretarka obsługuje dzieci, nauczycieli i jeszcze sprawy kadrowe. My śledzimy  strony internetowe w wolnych chwilach – ja i Pani Wicedyrektor (raz w tygodniu, może raz na 2 tygodnie).
Pan Krzysztof Jabłoński – zasoby budżetowe i unijne też będą na wyczerpaniu, więc jak się nam raz coś trafi, to później może być trudno, i żeby ten wniosek przeszedł. Zapytam jeszcze, nie ukrywam, że z Panem Wójtem nie poruszałem jeszcze tego tematu –  pewna część  tego wniosku będzie przeznaczona na sale, które będą tworzone na pierwszym piętrze. Gdyby ten wniosek nie przeszedł, a wspomniała Pani o ogłoszeniu w sierpniu, to mało czasu do września, czy na taką ewentualność jest jakiś plan awaryjny na chwilę obecną? Czy Pani  dyskutowała z Panem Wójtem na ten temat?
Pani Dyrektor ZSG dyskutowaliśmy – wtedy trzeba kupić meble.
Pan Krzysztof Jabłoński – wtedy cały remont byłby w sierpniu?
Pani Dyrektor ZSG – remont będziemy robić w trakcie, bo klasy przenosimy - w związku   z tym te rzeczy będą robione. Jedynie dodatkowe środki, które będą przeznaczone na wyposażenie i na pomoce (część). Z Paniami od klas  zerowych już wcześniej wybrałyśmy stoliki, meble, dywan i pomoce niezbędne na daną chwilę do 20 tysięcy zł dodatkowo na wyposażenie, gdyby ten projekt nie przeszedł. Nie ukrywam, że mamy trochę  takich  (z klas I-III) pomocy, z których Panie z klas „0” też korzystają, bo kiedy braliśmy udział w tych projektach „Radosna szkoła”, „Indywidualizacja nauczania w klasach I-III”, „W Krainie wiedzy”, to były zakupione pomoce, które też wykorzystywane są do pracy z dziećmi sześcioletnimi (głównie w formie zabawy) np. z „Radosnej szkoły” – to nie były typowe pomoce dydaktyczne, tylko do zabawy dzieci. Braliśmy jeszcze udział w takim projekcie – dzieci pracowały cały rok, a na końcu tworzyły projekt typu przedstawienia dla rozwoju inteligencji. To były już typowe pomoce, przy pomocy których dzieci uczyły się wyłącznie przez zabawę – z tych pomocy korzystają także dzieci sześcioletnie.
Pan Krzysztof Jabłoński – a jeszcze odniosę się do tej listy potrzeb, co było poruszane na posiedzeniu Rady pedagogicznej, bo ta lista trafiła do Pana Wójta, natomiast do nas nie trafiła – jaki jest stan tego na chwilę obecną?
Pani Dyrektor ZSG – trzeba zapytać o to Panią Wicedyrektor ZSG, bo ona miała to przesłać.
Pan Krzysztof Jabłoński – idzie o to, żeby  te kwestie nie nawarstwiły się, bo nie ukrywam, że rozmowa nasza dość ciekawie na Radzie pedagogicznej wyglądała – potrzeby są jak najbardziej istotne. Dobrze byłoby nie konfliktować tego z potrzebami, które były zgłoszone we wniosku, wtedy  będzie nam łatwiej.
Pani Dyrektor ZSG – ja przejrzę to zapotrzebowanie z tymi zgłoszonymi we wniosku i powykreślam te, które się pokrywają.
Pan Krzysztof Jabłoński – wnioski do budżetu  na kolejny rok będą składane we wrześniu – pod kątem tych wniosków  mam prośbę do Pani Dyrektor. Poza tym chciałem zapytać Panią odnośnie doposażenia, jakie w związku z tym są potrzeby – tak naprawdę to wszystko jest istotne i potrzebne, ale czy będziemy w stanie je ocenić, czy podanie np. samej liczby magnetofonów coś nam da bez podania dlaczego tyle. Pani Dyrektor ZSG mówi, że zostało zakupionych 6 magnetofonów, a tak naprawdę potrzebnych jest 7.
Pan Krzysztof Jabłoński -  do czego zmierzam – pracując nad takim materiałem trudniej nam będzie  ocenić, co jest bardziej potrzebne. Takie priorytetowe potrzeby warto przedłożyć z opisem, bo sama lista nie będzie nam wiele mówić, powie nam co trafi do danej klasy, dla poszczególnych nauczycieli. Wiadomo, że trzeba będzie realizować  wszystkie potrzeby, ale w jakim czasie? To samo powiedziałem ostatnio, że  nie mogę, ani żaden z radnych – zagwarantować, że środków wystarczy na potrzeby szkolne i to od razu, bo trudne to jest – nie oszukujmy się. Wszyscy znamy budżet, natomiast zsynchronizowanie potrzeb uważam, że nam bardziej ułatwi niż sama lista.  Pozwolę sobie jeszcze zabrać głos odnośnie rekrutacji. Jestem ciekawy, czy wniosek w całości przejdzie. To, co powiedziałem na ostatnim posiedzeniu komisji, a także w czasie posiedzenia Rady pedagogicznej, że przede wszystkim gmina musi szukać środków, dostanie ich zwrot w postaci dotacji, wtedy jest łatwiej – to jest istotne.
Odp. punktu 5.
Informacja o średnich wynagrodzeniach na poszczególnych stopniach awansu zawodowego. W ub. roku  była taka informacja przedstawiona przez Panią Dyrektor na wspólnym posiedzeniu komisji. Postanowiłem, że w tym roku dochowamy tej tradycji i również taką informację przedstawi nam Pani Dyrektor. Taka informacja jest przekazywana także Regionalnej Izbie Obrachunkowej, jak również powinna być do wiadomości Rady. Komisja także zapozna się z przedmiotową informacja (jest załączona do protokołu).
Pani Dyrektor ZSG –  tylko dopłaciliśmy do nauczycieli kontraktowego i stażysty.
Pan Krzysztof Jabłoński – mam informację i zgodnie z tymi zapisami dopłata była do nauczycieli – stażysty i kontraktowego – 600 i 300 zł. Mamy pełną stopę bazową określoną w ustawie budżetowej, która się nie zmienia od paru lat.
Pani Dyrektor ZSG – w skład wynagrodzenia nauczyciela wchodzi pensja zasadnicza, określona  przez Ministerstwo, dodatek stażowy określany  ogólnie  w zależności od lat  pracy, i jeszcze godziny nadliczbowe, dodatek za wychowawstwo  i za trudne warunki, dodatek motywacyjny, jubileuszówki, nagrody, odprawy. Nie wchodzi tylko dodatek mieszkaniowy (obecnie jako socjalny) i  wiejski (też jako socjalny). Stażysta rozpoczął u nas pracę – ma pensję zasadniczą, nie ma godzin nadliczbowych, nie posiada dodatku motywacyjnego, nie jest wychowawcą – średnie wynagrodzenie jest określone odgórnie.
W przypadku nauczyciela kontraktowego mamy jedną osobę - pracuje na 2/18 i też bez dodatku motywacyjnego. Samo wynagrodzenie zasadnicze i stażowe bez żadnych innych dodatków, to nigdy nie przekroczy tego, a ponieważ tutaj  nauczyciele mają dodatki stażowe, były godziny ponadwymiarowe, nagrody jubileuszowe, zastępstwa.
Pani Renata Szymańska -  jakie są nagrody i czy są brane pod uwagę? 
Pani Anna Bloch, st. księgowa – nagrody dyrektora – tj. 1% funduszu płac nauczycieli. Nagrody Dyrektora i Wójta są dawane na Dzień Nauczyciela i te nagrody wpływają na dodatek uzupełniający – na wypłatę tego dodatku. To stanowi rocznie 17 tysięcy zł.
Pani Renata Szymańska – w jednym z punktów mówi się, że za trudne warunki, jaka to była kwota, czy u nas coś takiego jest?
Pani Anna Bloch, st. księgowa -  jest to mała kwota (do 100 zł), tj. za prace z dziećmi, które mają orzeczenia o niepełnosprawności intelektualnej (upośledzenie w stopniu lekkim, umiarkowanym, znacznym) – dotyczy klas I-III
Pan Krzysztof Jabłoński -  chcę zapytać Panią, jako przewodniczącą Rady pedagogicznej  - jak oboje wiemy chciałem  te dane  (średnie wynagrodzenie nauczyciela  dyplomowanego) także przedstawić na posiedzeniu Rady pedagogicznej. Wzbudziło to spore oburzenie grona pedagogicznego, szczególnie kilku osób., które mówiły że to skandal. Jeżeli to skandal, to są pretensje do zakładu pracy i Pani, bo przecież to szkoła jest pracodawcą tychże osób,  to szkoła wypłaca wynagrodzenia, i szkoła te stawki realizuje. Chciałem zapytać, jak Pani taką sytuację ocenia, bo w mojej ocenie – to że jest informacja o średniej nie jest niczym burzącym. Jakieś dziwne, że tak powiem, pretensje. Uchwalamy budżet, Państwo to mają w ustawie, nie jest w tym nic złego, skąd takie oburzenie niektórych osób na te stawki? Nie mogę tego całkiem zrozumieć, a przecież nie jest to żadna informacja tajna, a tym bardziej, że nie obciążyłem nikogo personalnie, a niektóre osoby jakby z pretensjami „wyskoczyły” w stosunku do mnie. Jak to Pani ocenia? Jest Pani Dyrektorem i pracodawcą  tychże osób, jak Pani ocenia takie zachowanie nauczycieli?
Pani Dyrektor ZSG -  jest to ciężkie pytanie. Wychodząc do nauczycieli nie zaglądałabym im do portfela.
Pan Krzysztof Jabłoński – chciałbym stwierdzić, że personalnie nie zajrzałem nikomu.
Pani Dyrektor ZSG – było stwierdzenie ogólne, że średnie wynagrodzenie wynosi 5 tysięcy zł. Ci, którzy byli „oburzeni”, to nauczyciele, którzy mają niższe stawki, więc jak usłyszeli, że średnia wynosi 5 tysięcy zł (na tę kwotę składają się nagrody jubileuszowe, odprawy emerytalne). Pensja zasadnicza nauczyciela dyplomowanego wynosi 3.190,00 zł i do tego dochodzi staż, jeżeli nauczyciel nie ma godzin nadliczbowych, to ma brutto 3.1290,00 zł plus 20% stażu + 140,00 zł (dodatek za wychowawstwo (jeżeli jest wychowawcą klasy) – więc to nie jest 5 tysięcy zł. I stąd jest to „oburzenie” ze strony tych nauczycieli, że im się mówi, że mają średnio 5 tysięcy zł.
Pan Krzysztof  Jabłoński – jeżeli Pani tak przedstawia problem, to całkowicie się z tym zgadzam. Wspomniałem również, że informacja jest publiczna. W ubiegłym roku taka informacja także była prezentowana na sesji, i to że któryś z nauczycieli nie zrozumiał mojej wypowiedzi i odniósł się, to jest jego problem, natomiast w mojej ocenie Pani zadaniem powinno być, że tak powiem, uspokojenie sytuacji swoich nauczycieli. Zgodzę się z tym, że nie każdy musi wiedzieć, że te informacje są publiczne i jest obowiązek  ich przedstawienia. Wydaje mi się, że ten dialog na takim poziomie nie był, bo jeżeli chodzi akurat o budżet, to są kompetencje Rady Gminy, i z takim zamiarem do Państwa przyszedłem. Są zadania inwestycyjne, które mnie jak najbardziej interesowały, a że chciałem Państwu o tym powiedzieć, to zbudziło oburzenie. Wiem, że wynagrodzenie nauczycieli jest „burzliwym” tematem, i niepotrzebnie – ja sam do tego tak nie podchodzę, podchodzę całkowicie spokojnie do liczb, które są prezentowane – takie jest prawo i cieszmy się z tego, że tak jest, o czym też wspomniałem na posiedzeniu Rady pedagogicznej. Nie mogę jednak tego akceptować, że pod słowem tajemnicy Rady pedagogicznej członek Rady Gminy jest obrażony z tego tytułu, że to jest skandal. Tak być nie może, bo jak ma ta współpraca wyglądać. To, że dany nauczyciel, świeżo zatrudniony takiego wynagrodzenia (jak nauczyciel dyplomowany) nie będzie miał,  czy on jest na tyle kompetentny, żeby tak zabierać głos przed Panią Dyrektor, obrażać się na szkołę, na pracodawcę – takie jest moje zdanie. Trudno jestem osobą publiczną i można się na mnie obrażać, też biorę to na siebie, ale czy tak powinno być ze strony nauczyciela? Czy nauczyciele są kompetentni do wypowiadania się w tej kwestii – w mojej ocenie nie. To samo dotyczy kwestii inwestycyjnych. Pani słusznie wspomniała w piśmie do mnie – ja w pewnych kwestiach się zgadzam, ale w niektórych nie. Wiadomo, że kuratorium  i nauczyciele są od części pedagogicznej, ale już od części finansowo- administracyjnej jest jednostka stanowiąca, jest Pani Dyrektor, jest Rada Gminy i Wójt Gminy. Spotkaliśmy się z nauczycielami, żeby mówić o problemach, a tak właściwie przeszło to na sprawy finansowe, które nie są nasze.
Pani Dyrektor ZSG -  ja za bardzo nie rozumiem, dlaczego mam być odpowiedzialna za to, co mówią nauczyciele – dorosłe osoby?
Pan Krzysztof Jabłoński – tak, bo jesteśmy wszyscy jednostkami podległymi – szkoła podlega gminie.
Pani Dyrektor ZSG -  ja uważam, że nie, dlatego że po pierwsze było to posiedzenie Rady pedagogicznej. Z racji tego, że chcieli Państwo wiedzieć o naszych potrzebach, chcieliśmy powiedzieć o swojej pracy, bo rzeczywiście nauczyciele pracują zdecydowanie więcej niż to wynika z ich etatów. Wymiaru godzin nikt z nas nie ustala. Nauczyciele pracują z dziećmi słabymi i z dziećmi zdolnymi, a także wyjeżdżają na wycieczki, a więc czasu poświęcają bardzo dużo. Chcieliśmy to pokazać, a że Pan zabrał głos, to była tylko Pana wola, nawet nie przewidywane było to, że ktokolwiek zabierze głos, chodziło o to, żeby wysłuchał Pan te potrzeby, i w momencie, kiedy zaczyna Pan mówić jak to funkcjonuje gmina - była już godzina 20.00 - nauczyciele byli zmęczeni, a Pan pokazuje  słupki nawiązując do budżetu gminy podkreśla ile to procent środków budżetowych idzie na oświatę, i że to prawie stanowi cały budżet – tak to odebrali nauczyciele.
Pan Krzysztof Jabłoński – a jak Pani odebrała?
Pani Dyrektor ZSG – w podobny sposób.
Pan Krzysztof Jabłoński – prawie cały, czyli ile procent? – Pani teraz przekręca pewne rzeczy.
Pani Dyrektor ZSG – tak było – spytał się Pan ile wynoszą płace w tych 5 mln zł wydatków.
Pan Krzysztof Jabłoński – nawet Pani budżetu nie zna i to jest skandaliczne w naszej rozmowie. Byłem zaproszony na posiedzenie Rady pedagogicznej, jak Pani mówi za pozwoleniem  tej Rady.  Jak rozmawiałem z nauczycielami, gdy przyszedłem w tym dniu, gdy była Rada, to wiele osób było zaskoczonych, że jestem, to budzi już, że tak powiem, moje wątpliwości. Sama Pani Dyrektor powiedziała, że Pan zabierze na końcu głos – tak było. Nie było intencją, że przyjdę tylko wysłuchać. Miałem coś powiedzieć i wszyscy jak najbardziej na to czekali i Pani dopuściła mnie do głosu. Powiedziałem o swoich kompetencjach, czyli o budżetowaniu zespołu szkolno-gimnazjalnego, to jest akurat 4 mln zł, czyli 40%, to znaczy że jesteście jednostką najbardziej dotowaną z budżetu, ale to nie jest prawie cały budżet. Na to składa się subwencja, która pokrywa wiele wydatków. Nie mogę sobie zarzucić tego, że cały budżet przeznaczany jest na oświatę – ważne jest dotowanie szkoły.  Dzisiaj w sprawozdaniu Panie wspomniały o wynagrodzeniu – 2.800,00 zł plus 300  na przedszkole, co daje łącznie 3.100,00 zł, czyli zgodnie z planowaniem budżetowym, bo około 3 było  na wynagrodzenia. To są fakty i nie ma się co „oburzać”. Nie widzę w tym nic złego, że można to  Państwu powiedzieć, natomiast w mojej ocenie oburzenie Państwa jest skandaliczne – czy wszystkich gości tak traktujecie na posiedzeniu Rady pedagogicznej? Bardzo mnie to zastanawia, ponieważ to są fakty, to nie są zmyślone liczby. Budżet jest tworzony przez Rade Gminy nie przez Radę pedagogiczną. Nie może być takiego traktowania, bo to nie są fałszywe dane. Oburzenie i to, że Pani nie zareagowała jest skandaliczne, bo to są Pani pracownicy – ja byłem tylko gościem.
Pani Dyrektor ZSG – to są dorośli ludzie. Jeżeli im się mówi, że mają średnie zarobki w kwocie 5 tysięcy zł, a to nie jest prawdą, więc komentują, ponieważ mają do tego prawo. Każdy ma prawo powiedzieć, że nie ma tyle.
Pan Krzysztof Jabłoński  - rozumiem, że łatwo jest mówić pewne słowa, jednak trzeba  przede wszystkim słuchać tego, co się mówi i  wtedy nie byłoby pewnych kontrowersji. Ja znam swoją wiedzę.
Pani Dyrektor ZSG - był Pan na posiedzeniu Rady pedagogicznej i ja mam wrażenie, że jest Pan dużym dzieckiem, gdzie  nauczyciele, coś tam powiedzieli, a Pan teraz się obraża i chciałby, żebym ja jako dyrektor skarciła nauczycieli, że oni nie powinni zabierać głosu. To posiedzenie powinno być skończone  i nawet ja wychodząc stąd jestem obrażona i nie idę do Pana Wójta i nie skarżę się, że ktoś mnie obraził  i chcę żeby go dyscyplinował, czy do Pana Przewodniczącego Rady, żeby dyscyplinował członków Rady Gminy, więc tego zupełnie nie rozumiem.
Pan Krzysztof Jabłoński – akurat rozmawiamy przy świadkach, czy ja prosiłem o dyscyplinowanie nauczycieli?
Pani Dyrektor ZSG -  o moją reakcję, czyli o dyscyplinowanie.
Pan Krzysztof  Jabłoński – pytałem, jak Pani to ocenia – Pani jest głównym pracodawcą. Jak Pani to ocenia, nie jest to dyscyplinowanie, nikogo nie oskarżyłem, jak również nie prosiłem, żeby Pani wyciągała konsekwencje służbowe z tego.
Pani Dyrektor ZSG – ale jest Pan obrażony o zachowanie nauczycieli.
Pan Krzysztof  Jabłoński – czy powiedziałem, że jestem obrażony?
Pani Dyrektor ZSG – jeżeli ktoś o tym mówi na posiedzeniu komisji.
Pan Krzysztof Jabłoński – ponieważ na posiedzeniu komisji możemy rozmawiać.
Pani Dyrektor ZSG – nie pierwszy raz – ten problem był już wcześniej rozważany, a teraz drugi raz, to ja śmiem twierdzić, że Pan się poczuł bardzo urażony.
Pan Krzysztof Jabłoński - Pani Dyrektor, na poprzednim posiedzeniu komisji Pani nie było, a chciałem z Panią porozmawiać również w kontekście tychże informacji jak średnie wynagrodzenie.
Pani Dyrektor ZSG-  ja się nie zastanawiałam nad oceną wypowiedzi nauczycieli.
Pan Krzysztof Jabłoński -  taka informacja też by mi wystarczyła. Nie wiem, czemu Pani od razu się obraziła. Czekałem na Pani interpretację.
Pani Dyrektor ZSG – Pan stwierdził, że bardzo źle, że ja nie znam budżetu na pamięć, więc też mnie Pan obraża.
Pan Krzysztof Jabłoński – to jest dla mnie przykre.
Pani Dyrektor ZSG – a dla mnie mniej.
Pan Krzysztof Jabłoński – dlaczego?
Pani Dyrektor ZSG – dlatego, że ja się nie muszę uczyć liczb na pamięć.
Pan Krzysztof Jabłoński – ale Pani odpowiada za budżet.
Pani Dyrektor ZSG – nie jestem zwolennikiem uczenia się na pamięć danych liczbowych – jest potrzeba, to zaglądam do dokumentu.
Pani Renata Szymańska – proszę Państwa, ja chcę powiedzieć, że my jako Rada jesteśmy tu po to, żeby wspierać, pomagać i co najważniejsze, każdy powinien się nawzajem szanować. Szkoła leży nam najbardziej w centrum uwagi. Już w poprzedniej kadencji podkreślałam, że zadania szkoły należy traktować jako priorytetowe i ubolewałam nad brakiem współpracy między nami a Panią Dyrektor. Wtedy było nawet więcej osób, którym chodziło o wsparcie szkoły pod względem finansowym. Mimo wszystko były jakieś w tym względzie opory, a nawet wypowiedzi, że nie ma potrzeb, a teraz chcemy w jednej chwili wszystko  wykonać, nie tylko inwestycyjnie, ale również całościowo za wiele lat. Teraz dopiero widzę ten kontakt, który powinien być poprzednio i przez  cały czas. Teraz się to wszystko skumulowało, a właściwie też nie wszystko - uważam, że jest to namiastka. Z tego, co słyszę  - że osoby dorosłe, ale jednak nie może tak być, bo przecież nauczyciel nie może być jakąś figurą, to my wymagamy, nie tylko jako Rada, ale także jako społeczeństwo, rodzice, bo też nie jesteśmy tu nie wiadomo kim – jesteśmy jako radni wyłonieni ze społeczeństwa. Mamy dużo głosów od rodziców, nawet nie zawsze wypowiadamy je na głos, ponieważ nie chcemy konfliktu.  Dlatego teraz będziemy wspierać finansowo – w tym celu potrzebna jest dobra współpraca. Radny Jabłoński nie jest osobą, która atakuje, po prostu jest dobrze zorientowany w sytuacji i chce zwrócić Państwa uwagę na ważne kwestie. Milczą tylko ci,  którzy nic nie wiedzą na ten temat, albo nie chcą wiedzieć. Każdy ma prawo wiedzieć coś w swojej dziedzinie. Wymagamy  pozytywnego odniesienia się do spraw, chcemy rozmawiać.
Pani Dyrektor ZSG -  dobrze, więc zacznijmy od poprzedniej kadencji – przychodziłam na posiedzenia komisji oświaty, która interesowała się kółkami reymontowskimi, zapraszaniem rodziny Reymonta podyktowanym chęcią remontu domu prywatnego, dowożeniem, sprawami klasy sportowej, czy płacić, czy nie płacić za badania. To były problemy, którymi zajmowała się komisja oświaty. Komisja nigdy nie poprosiła mnie o to, czy mam jakieś potrzeby, czy nie mam. I tak, gdy były klasy łączone pierwszy raz wystąpiłam z prośbą do komisji oświaty, żeby  poparła mnie – chodziło o to, żeby nie łączyć dzieci w klasach trzecich i klasach piątych. Na to było stwierdzenie Pani radnej, że „pamiętasz, jak Pani Pytel była, to było 40 osób w klasie”. Na tym skończyła się dyskusja nt. konieczności łączenia dzieci w klasach trzecich, gdzie były połączone w jedną klasę, gdzie się uczyły w I i II osobno i w klasie piątej. Na ten temat mówiłam chyba ze 20 minut, jak nie więcej. To był jedyny raz, gdy poprosiłam o coś komisję oświaty i zostało w ten sposób skwitowane, że łączymy klasy.
Pani Renata Szymańska – rodzice również się na to nie zgadzali, bo chodziło o te młodsze klasy – drugą i trzecią. Wiem, że to była grupa, gdzie nie było to do przyjęcia i metodycznie, i emocjonalnie. Wtedy była bardzo  trudna sytuacja, ale ja w tej kwestii nie wyrażałam swojego zdania. Teraz mówimy o potrzebie załatania płotu, naprawienia płytek (PCV) podłogowych na korytarzu. To nie Rada jest od tego, żeby pokazać te miejsca – my nie jesteśmy dyrektorami.  Co do potrzeb – były z naszej strony propozycje regulacji stolików do komputerów, to okazało się że nie ma potrzeby, bo za drogo. W każdym bądź razie komisja interesowała się wszystkimi sprawami.
Pan Krzysztof Jabłoński – szkoła, to nie tylko nauka, to kultura, nie tylko uczymy, ale także wychowujemy. Chcemy nie tylko wspomagać w nauce, ale również w wychowaniu, i w kulturze, dlatego były pytania, jakie są potrzeby – nie było tych potrzeb.
Pani Dyrektor ZSG-  gdy głosowaliście za świetlicami, to ja w tym czasie musiałam pisać informację do Sanepidu, że decyzje są niewykonane z braku środków Rady Gminy, więc proszę nie mówić, że nie było potrzeb.
Pani Renata Szymańska – nie było przede wszystkim potrzeb, nie było żadnego pisma złożonego przez tyle lat. Gdy mówiliśmy o dostosowaniu toalet do dzieci sześcioletnich – Pani nie widziała takiej potrzeby  i mówiła, że na razie jesteśmy przygotowani.
Pani Dyrektor ZSG – ja rozmawiałam z Panem Wójtem, a to że nie pisałam, nie znaczy, że potrzeb nie zgłaszałam, dlatego  się czuję bardzo źle.
Pani Renata Szymańska – na posiedzeniach komisji nie zgłosiła Pani potrzeb.
Pani Dyrektor ZSG – bo pytano mnie o coś zupełnie innego. 
Pan Krzysztof Jabłoński – Pani Dyrektor powiedziała, że dziwi się, że z Panią polemizujemy – to z  kim mamy polemizować? – Pani jest Dyrektorem jednostki organizacyjnej – szkoły. Jeżeli Pani nie życzy sobie takiej polemiki, to proszę wskazać osobę, z którą merytorycznie będziemy mogli rozmawiać.
Pani Dyrektor ZSG – tylu jest członków komisji, a każdorazowo  tylko Pan i Pani .
Pan Krzysztof Jabłoński – bo się interesujemy.  Nie zarzucę sobie tego, że komisja oświaty również w obecnej kadencji nie zajmuje się szkołą, wręcz przeciwnie, nawet w dniu dzisiejszym członkowie potwierdza, bo listę życzeń i potrzeb, która do nas nie wpłynęła też poruszyłem, to znaczy że mam to w myślach i mimo wszystko, mimo tej dziwnej rozmowy jest to dla mnie istotne niezależnie jakie Pani ma o mnie zdanie. Nie ma to dla mnie, przy obecnej współpracy, znaczenia, ale prawda jest taka, że to z Panią będziemy zawsze polemizować, ponieważ Pani jest dyrektorem i będziemy się spotykać.
Pani Renata Szymańska – jeżeli chodzi o te sprawy,  które były przez nas zgłoszone (także była rozmowa z Panem Wójtem), czy  mogłaby Pani powiedzieć, co zostało już dokonane – czy wykładzina i ławki już tam są zrobione?
Pani Dyrektor ZSG -  blaty na ławkach w dwóch klasach są wymienione, ławki  i krzesełka zakupione do klasy pierwszej.
Pan Krzysztof Jabłoński – to było również z inicjatywy komisji – komisja skierowała pismo.
Pani Renata Szymańska -  chciałabym jeszcze zapytać,  czy płytki PCV zostały wymienione przy ali gimnastycznej?
Pani Dyrektor ZSG – w czasie wakacji zostanie wymieniona wykładzina.
Pani Renata Szymańska -  Pani Dyrektor – ja wskazałam to do zrobienia, żeby nie ulec wypadkowi i powiedziałam, że to powinno być natychmiast wymienione.  Nie chodzi o to, że Pani ma to zrobić, bo Pan Wójt też o tym wiedział. Czy to jest już zrobione?
Pani Dyrektor ZSG – zostało to zabezpieczone.
Odp. punktu 6.
Pan Krzysztof Jabłoński – Pani Dyrektor, odniosę się jeszcze do tematu inwestycyjnego – chodzi o parking, który również burzliwie  wyszedł na posiedzeniu Rady pedagogicznej, w którym aktywnie uczestniczyli  nauczyciele  i Pani Dyrektor. Chciałem zapytać, czy na chwilę obecną jakieś decyzje w tej kwestii zostały podjęte, ponieważ na ten temat już w ubiegłym roku  rozmawialiśmy z Panią Dyrektor i taka pierwsza zgoda była  nt. tego parkingu. Próbowaliśmy znaleźć te środki – 25 tysięcy zł zostało zapewnione w budżecie gminy, a teraz się okazuje, że są głosy przeciwne. Akurat do tego parkingu mimo, że uważam że szkoła powinna go mieć, to jednak nie będziemy Państwa uszczęśliwiać na siłę, jeżeli Państwo nie chcecie. To też nie o to chodzi, żeby Rada Gminy finansowała coś, czego szkoła nie chce. Chciałem zapytać, czy w tej kwestii Pani Dyrektor podjęła jakieś stanowisko?
Pani Dyrektor ZSG – wiem, że w tej kwestii było przeciwne stanowisko ze strony nauczycieli, bo cień. Rozumiem, ale żałuję tylko, że wcześniej tej polemiki nie było, bo przecież w ubiegłym roku była dyskusja, a nauczyciele o tym nie wiedzieli, więc byli zaskoczeni. Co do mnie – warto sobie przypomnieć, że byli Państwo w szkole, wyszliśmy na zewnątrz i było stwierdzenie – tu będzie parking, po czym wszyscy się rozeszli. Jeżeli to się uważa za dyskusję ze mną.
Pani Renata Szymańska – dyskusja na ten temat była -  przedstawiliśmy temat na komisji i Pan Wójt wyszedł  z taką propozycją, a my ten pomysł zaakceptowaliśmy uznając, że dobry i taki, bo nie ma innej możliwości.
Pani Dyrektor ZSG – ale się mówi, że się ze mną dyskutowało na ten temat, więc pytam kiedy?  W posiedzeniu komisji, gdy poruszano sprawę parkingu ja nie uczestniczyłam.
Pan Krzysztof Jabłoński – i do marca nie wiedziała Pani, że ten parking ma powstać, i w marcu dopiero się Pani dowiedziała ode mnie?
Pani Renata Szymańska – a Pan Wójt w rozmowach z Panią nie przedstawił sprawy parkingu, że ma w zamyśle takie zadanie?
Pani Dyrektor ZSG – ja się dowiedziałam wtedy o parkingu.
Pan Krzysztof Jabłoński – dowiedziała się Pani wtedy – minęło trochę czasu, mamy kwiecień – co Pani na ten temat myśli” – bo to jest temat do rozwiązania, nie ważne już kiedy – słuchamy stanowiska.
Pani Dyrektor ZSG – ja tylko powiedziałam i dalej podtrzymuje swoje stanowisko – przyszłam do pracy w tej szkole – na prośbę rodziców pozwoliliśmy wjeżdżać samochodami i umowa była taka, że rodzice stają po jednej stronie na chodniku jednym kołem, a drugim na ulicy, żeby autobus szkolny mógł przejechać. Później okazało się, że rodzice wjeżdżali (bo tylko na chwilę), więc zajęte były wszystkie miejsca. W tym czasie autobus szkolny podjeżdżał i nie mógł wyjechać – te sytuacje były praktycznie codziennie, więc zabroniliśmy wjeżdżania tam rodzicom. Teraz wyobraźcie sobie, że ten parking miałby tam być. Proszę mi powiedzieć, czy mieszkańcy bloku tam się nie przeniosą? Czy pracownicy szkoły, którzy teraz parkują przed szkołą nie zatrzymają się tam?
Pan Krzysztof Jabłoński – Pani Dyrektor, ten parking ma przede wszystkim służyć w celu bezpiecznego dowiezienia dziecka. Rodzice nie zostawiają z reguły aut, tylko podjeżdżają na moment i odjeżdżają. Codziennie jestem przy szkole i widzę, że tak jest. Chcę powiedzieć, że rozumiem sens tego konfliktu z autobusem. Uważam takie rozwiązanie za dobre, ponieważ chodnik byłby ewentualnie zmniejszony, czy trochę przesunięty w lewo, co skutkowałoby tym, że byłby bezpieczny dojazd dzieci do furtki z tyłu, bo będzie wydzielone miejsce na parking dla autobusu, bo to miejsce, gdzie autobus zawraca byśmy pozostawili i zrobili tylko dla autobusu, natomiast ta część, która jest za tym budynkiem (która daje cień dzieciom) powinna być przeznaczona na parking – gdzie indziej takiego miejsca nie ma. Przy drodze wojewódzkiej nie można zrobić – chodzi o bezpieczeństwo. Nikt tego nie bierze pod uwagę, a dyskutujemy na temat kierowcy i możliwości dojazdu. Zastanowiłbym się jednak nad priorytetami mimo wszystko tego bezpieczeństwa. Czy nie da się tu jakiegoś kompromisu znaleźć, bo parkingu może nie być.
Pani Dyrektor ZSG – a jak będą dzieci wchodziły i wychodziły ze szkoły, które nie dojeżdżają – między samochodami?
Pan Krzysztof Jabłoński – nie, bo ten chodnik byłby wydzielony.
Pani Dyrektor ZSG – tam zostało zrobione wejście, żeby dzieci wchodziły do szkoły przez szatnię  - tak jest we wszystkich szkołach.
Pani Renata Szymańska – myślę, że to może bardziej wynika z tego, że  autobus tam podjeżdża, i to ułatwiło dzieciom wejście.
Pan Krzysztof Jabłoński – chodzi o to, że ten ciąg, gdzie autobus wjeżdża – tutaj jest zakaz zatrzymywania – chodnik pozostaje, jest jedynie przestrzeń obniżona, przestrzeń parkingowa jest tutaj dalej na autobus. To da się technicznie rozwiązać. Pozostaje chodnik i dojazd dla dzieci – tu jest zakaz zatrzymywania się, bo autobus musi mieć ten przelot. Uważam, że jest to o wiele lepsze rozwiązanie niż zatrzymywanie się przy drodze. Jesteśmy otwarci co do lokalizacji tego parkingu. Rozmawialiśmy też na temat dodatkowej działki na ten cel, tylko gdzie?
Pani Dyrektor ZSG – ja też jestem otwarta, tylko że będzie coś takiego, że pracownicy, którzy przyjadą do szkoły samochodami postawią je na tym parkingu i później mnie będziecie wzywać, żebym ja zapowiedziała pracownikom, żeby ustawiali się przed szkołą.
Pan Krzysztof Jabłoński -  czy nie byłoby to możliwe?
Pani Dyrektor ZSG – a dlaczego pracownicy mają narażać swoje samochody? Kto będzie pilnował, żeby nauczyciel postawił samochód przed szkołą, a nie na tym parkingu
Pan Krzysztof Jabłoński – obecnie narażają dzieci i siebie. A co do drugiego stwierdzenia – znów wracamy do tematu odpowiedzialności pracownika przed pracodawcą i ustaleń wewnętrznych.
Pani Dyrektor ZSG – nie róbmy takich rzeczy, żebym ja mówiła pracownikowi, że nie może postawić samochodu  na tym parkingu.
Pan Krzysztof Jabłoński – jeżeli będzie tabliczka, tylko dla rodziców, którzy dowożą dzieci do szkoły, to nie widzę problemu – można taki znak postawić.
Pani Renata Szymańska – koło przedszkola też stoją samochody.
Pani Dyrektor ZSG – nie powinny tam stać, ponieważ przyjeżdżają samochody dostawcze do stołówki, a także z węglem – tych miejsc jest chyba cztery.
Wyraziłam swoją opinię, nauczyciele ze świetlicy także wyrazili opinie, że tam dla dzieci jest jedyne miejsce, gdzie jest cień, a Państwo zrobicie tak, jak będziecie chcieli, bo jesteście władni.
Pan Krzysztof Jabłoński – niech Pani w ten sposób nas nie określa, bo nie tędy droga, to my właśnie szukamy tego kompromisu. Szkoda tylko, że dopiero na posiedzeniu Rady pedagogicznej „naskoczono” na mnie, chodzi o cień, a co z dziećmi. Szkoda, że tej polemiki wcześniej nie było, bo byśmy szukali innej lokalizacji.
Pani Dyrektor ZSG – jak rozmawialiście o parkingu, czy ja byłam poproszona?
Pani Renata Szymańska – Pani Dyrektor, nawet nie musi być Pani poproszona – sama Pani powinna o tym pomyśleć, co z tym zrobić, ponieważ Pani wcześniej też mówiła na temat wjazdów samochodów.
Pani Dyrektor ZSG – mówicie o parkingu beze mnie, później się dziwicie, że ja mam swoje zdanie – mało tego, jak mówię, że powinnam  być poproszona, to Pani mówi, że ja powinnam sama przyjść, ale gdy mówiliście o parkingu mogliście mnie zaprosić.
Pani Renata Szymańska – Pani Dyrektor, nawet w takim zakresie nie ma ze strony Pani zainteresowania.
Pan Krzysztof Jabłoński – ja także uważam, że szkoła także powinna się interesować zadaniami inwestycyjnymi, bo Pani się interesuje jak najbardziej pewnymi  zadaniami inwestycyjnymi, również parkingiem, bo to jest zapisane w jednym z punktów, żeby ten problem rozwiązać. Znam Pani stanowisko, znam stanowisko niektórych nauczycieli. Może rzeczywiście – również z Panem Wójtem rozmawiałem i też stwierdził, że  trzeba wrócić do tego tematu, a to jest w uchwale budżetowej. Można to wycofać, natomiast jeżeli te środki są zabezpieczone, to powiem szczerze, szkoda by było, bo to jest 25 tysięcy zł, to może spróbujemy zaaranżować  nasze spotkanie z Panią Dyrektor i z Panem Wójtem dla omówienia tego tematu. Ja bym żałował, gdyby parkingu nie było, dla rodziców dowożących dzieci trochę poprawiłoby bezpieczeństwo. Myślę, że więcej byłoby osób usatysfakcjonowanych niż nieusatysfakcjonowanych. Dyskutujemy na ten temat między sobą jako radni, nauczyciele, Pani Dyrektor, natomiast nie znamy w tej sprawie opinii rodziców, czy w ogóle takie zapotrzebowanie zgłaszali. Czy na wywiadówkach takie sygnały dochodziły, bo rodzice może też mają na to swoje spojrzenie.
Pani Dyrektor ZSG – co roku  chodzę na zebrania ogólne albo klasowe. W tym roku szkolnym jedna osoba w jednej klasie zwróciła uwagę na parking.
[bookmark: OLE_LINK3][bookmark: OLE_LINK4]Pani Renata Szymańska – nie można mówić o tym tak, ponieważ osoby dzwonią do Wójta, że tam jest woda, nie mogą podjechać, wysadzić dzieci koło przedszkola – jednak mamy dylemat i na ten temat cały czas się mówi w ostatnich latach, dlatego szukamy tego miejsca. Jeżeli Pan Wójt wyszedł z taką propozycją, to dobrze.  Ja nawet pomyślałam, że tą działkę naprzeciw szkoły można byłoby  kupić  - bardzo dobre miejsce.
Pan Krzysztof Jabłoński – z Panem Wójtem rozmawiałem na temat wykupienia tej działki.
Pani Dyrektor ZSG – osoba, która miała uwagi na temat parkingu powiedziała do mnie wprost, że powinnam pójść do Urzędy Gminy i zasygnalizować potrzebę wykupienia przez gminę tej działki. Jeżeli chodzi o parking przy drodze wojewódzkiej – tutaj terenu nie da się utwardzić. Były prowadzone rozmowy z poprzednimi radnymi, kto był radnym także w poprzednich kadencjach, to wie że sprawa dojazdu do szkoły była dyskutowana wielokrotnie.
Pani Bogusława Błoch, członek komisji oświaty – w związku z tym, że Pani powiedziała, że z Panią dyskutuje tylko Pan Jabłoński i Pani Szymańska, to właśnie dlatego my się nie odzywamy, bo oni dyskutują w taki fajny sposób, żeby nie było później tak, że my się odzywamy w taki sam sposób, jak Pani która kazała Pani przyjść do gminy w sprawie działki. Członkowie komisji wyrażają nasze myśli, a my jesteśmy im za to bardzo wdzięczni.
Pan Krzysztof Jabłoński – co do realizacji tego parkingu- również rozmawialiśmy z Panem Wójtem, żeby jednak było to po stronie obiektu szkolnego, a nie po przeciwnej. To też wzbudza pewne kontrowersje – przejście przez jezdnię.
Pani Renata Szymańska – lokalizacja jest bardzo niedobra, dlatego są dyskusje. I tak np. nauczycielki ze świetlicy chcą mieć dzieci blisko siebie, powinniśmy jednak dążyć do kompromisu  nawet z wykorzystaniem tej dalszej części terenu – wzdłuż tego budynku – aż do sali gimnastycznej ten ciąg jest niewykorzystany  - tutaj, gdzie jest  skocznia w dal (tam jest tylko trawa). Niech Pani Dyrektor powie, czy to miejsce  można byłoby wykorzystać?
Pani Dyrektor ZSG – ale tam dzieci też się bawią, bo słońce po południu jest na tej części boiska, a tam gdzie trawa, to jest miejsce zacienione i tam dzieci grają w piłkę. Bawią się w tym miejscu, gdzie jest cień, a w maju, czerwcu, we wrześniu słońca jest dużo i rzeczywiście tam są dzieci – dzieci nie chcą być w słońcu.
Pani Renata Szymańska – ja bym na takie rzeczy naprawdę nie zwracała uwagi.
Pani Dyrektor ZSG – rzadko się zdarza, żeby rodzice nie mogli zaparkować, tu przed szkołą, na tę chwilę, aby  wysadzić dziecko i pójść z dzieckiem do szkoły. Ja bardzo często podjeżdżam swoim samochodem i rzadko mi się zdarza nie zaparkować, a mówi się, że to jest takie problematyczne. Mówimy o cieniu, że jest nieistotny, że rodzice  nie mają miejsca, to też nie jest do końca prawdą. 
Pani Renata Szymańska – nie tylko, bo są zawody, przychodzą osoby na orlik, nawet w okresach popołudniowych jest problem.
Pani Dyrektor ZSG -  nie zdarzyło się popołudniami, żeby był cały parking zajęty.
Pani Renata Szymańska -  na orlik przyjeżdża grupa mężczyzn – samochodów jest bardzo dużo i jest problem z wjechaniem. Też mam problem, nie mówię, że codziennie, ale raz w tygodniu, jeżeli chodzi o orlik, potem jest jakiś  inny dzień i jest bardzo dużo samochodów – do południa jest ruch.
Pani Dyrektor ZSG – jeżeli chodzi o szkołę robi się bardzo ciasno i mówienie, że tu parking, a tam jeszcze coś innego – wszystko dobrze, gdy nic się nie dzieje, a proszę sobie wyobrazić pożar, to nawet nie ma jak wjechać. Jak ma wjechać samochód strażacki? - załóżmy, że jest wczesna wiosna – za orlikiem duży samochód utonie.
Pan Krzysztof Jabłoński – była na ten temat dyskusja w ubiegłym roku i jest nadal w kontekście remontu i tego parkingu też. Szukaliśmy rozwiązania  dojazdu do obiektu dla pojazdów wielkogabarytowych, i rzeczywiście miejsce gdyby było to realizowane, to wówczas bramę dojazdową  należałoby zrobić od zatoki, gdzie zakręca autobus – jest to możliwy, jedyny dojazd.
Pani Dyrektor ZSG – a od strony drogi głównej którędy ma samochód strażacki wjechać do budynku przy wejściu głównym?
Pan Krzysztof Jabłoński – przy akcjach pożarniczych auto nie musi stać przy samym obiekcie. Wtedy staramy się dojechać od  bocznej strony, a jeżeli z tyłu – dojeżdżamy od strony bramy.
Pani Dyrektor ZSG – od momentu opracowania planu dróg lokacyjnych zmieniło się zagospodarowanie terenu, a w tej chwili jest opracowywany nowy z lokalizacją tych wszystkich obiektów, głownie orlika.
Pan Krzysztof Jabłoński – czy straż pożarna odnosiła się w czasie kontroli do tego dojazdu?
Pani Dyrektor – nie sygnalizowała, nie było żadnego rozwiązania w tej kwestii. 
Pan Krzysztof Jabłoński – parking już nam ułatwia trochę dojazd, bo tam jest pas zieleni, gdzie można zrobić bramy dojazdowe przeciwpożarowe.
Pani Dyrektor ZSG – nie jest to takie proste – istniejący płot ma fundament.
Pan Krzysztof Jabłoński – uważam, że trzeba szukać jakiegoś rozwiązania. Jeżeli Pani Dyrektor będzie chciała w tym uczestniczyć – może warto takie spotkanie w sprawie parkingu zorganizować, i jeżeli okres wakacyjny będzie czasem remontu, wówczas w czerwcu można się spotkać.
Pani Renata Szymańska – to są nasze propozycje, proszę, aby Pani Dyrektor też swoje wysunęła. Propozycja dotycząca lokalizacji parkingu była  przez Pana Wójta przedstawiona, i my próbujemy to przeforsować.
Pan Krzysztof Jabłoński – nie mówię, że to jest tylko inicjatywa Wójta, ponieważ też za tym stałem i także biorę na siebie tę koncepcję parkingu i to ryzyko związane z nieprawidłowościami i problemami, bo nie ukrywam, że byliśmy głównym motorem.
Pani Renata Szymańska -  ja proponowałam  ten wjazd z boku, gdzie były te drewniane domki, tam była oczyszczalnia, której już tam nie ma.
Pan Krzysztof Jabłoński – jest tak, że rodzice lubią, jak jest najbliżej.
Pani Renata Szymańska -  przecież autobus może tu wjechać  - podjedzie i dzieci sobie dojdą chodnikiem.
Pan Krzysztof Jabłoński  idzie o to, żeby znaleźć kompromis w tej zaistniałej sytuacji, będzie dobrze, jeżeli spotkamy się w czerwcu.
Odp. punktu 7.
Pan Krzysztof Jabłoński, wiceprzewodniczący komisji oświaty, zdrowia, kultury, sportu i bezpieczeństwa publicznego stwierdził – reasumując podsumowanie Rady pedagogicznej odniosłem się do pisma, które Pani mi przekazała. Mamy świadomość, że nadzór pedagogiczny sprawuje Kurator oświaty, co Pani słusznie  zauważyła, ale mamy również świadomość tego, że jako Rada zatwierdzająca budżet sprawujemy, zgodnie z ustawą o samorządzie gminnym, kontrolę nad jednostkami podległymi finansowo-administracyjnymi. To nie jest tak, że usilnie chcemy jakieś kontrole, żeby wyszukiwać błędy. Każda rzecz, która budzi pewne kontrowersje powinna być naprawiona. Pani Dyrektor odpowiada za placówkę. Jeżeli mamy jakieś problemy, czy to dotyczące temperatury, czy też inne – trzeba rozmawiać. Ja też z Panią Dyrektor rozmawiałem, a także z Panią Sekretarz i Panem Wójtem. Jakieś rozwiązania trzeba znaleźć, czy to będzie wymiana grzejników, czy też coś innego. Nie mam zamiaru  być w konflikcie z nauczycielami – wcale do tego tak nie podchodzę mimo tego, że posiedzenie Rady miało taki przebieg. Oceniłem na posiedzeniu Rady pedagogicznej, może Pani potwierdzić jeżeli pamięta., że nasze nauczanie przebiega prawidłowo, i że jestem zadowolony. A nauczyciele mówili, ile zrobili – tak to było i wcale się do tego nie odniosłem negatywnie. Zawsze uczniowie tej szkoły byli zauważani i doceniani  i w Piotrkowie, i w Tomaszowie. Natomiast jako Rada Gminy odnosimy się do tej kwestii finansowo-administracyjnej, bo to jest naszym obowiązkiem. To zadanie będziemy podtrzymywać mimo wszystko i z Panią Dyrektor będziemy się spotykać, ponieważ Pani reprezentuje szkołę.
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG –  idzie o to, żeby dotyczyło to spraw w ramach kompetencji.
Pan Krzysztof Jabłoński – jak najbardziej dotyczy, spraw pedagogicznych nie dotykamy.
Pani Renata Szymańska, członek komisji rewizyjnej -  co do świetlic, które zostały poruszone – Pani Dyrektor, jak sobie Pani przypomina, byliśmy w Kalinowie, gdzie założono okna, które nie były akurat  w planie. Na sesji  zwróciłam się do Pana Wójta – mówiłam o tym, że tam w świetlicy wstawiono okna, a w szkole dzieci  w bibliotece ogrzewają się piecykami, w tej części szkoły nie były wymienione okna. Gdy o tym powiedziałam, te okna zostały natychmiast wstawione. To była nasza inicjatywa.
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – jeżeli chodzi o okna w bibliotece i klasie, gdzie zajęcia prowadzi Pani Włodarczyk została wypisana decyzja Sanepidu rok wcześniej.
Pani Renata Szymańska – to, że zadanie jest w planie, to nie znaczy że będzie wykonane, może być tak, że trzeba na jego wykonanie czekać np. 5 lat. A my mówimy, że to ma być natychmiast – tak to było i okna  zostały założone. Nawet chodnik, który ma Pani przed blokiem, gdzie były nierówności  - trzeba było podnosić dość mocno   przeze mnie, żeby to było zrobione. Skandalem jest to, że tego typu zadania są realizowane dopiero wówczas, gdy jest zalecenie Sanepidu.
Pan Krzysztof Jabłoński – Pani Dyrektor, jeszcze jedna sprawa – przekazałem już Panu Przewodniczącemu Rady, ale przekażę również Pani z racji tego, że Pan Przewodniczący jest nauczycielem, wyczuwam u niego taki dystans do tego wszystkiego. Ostatnio odbyło się spotkanie z Panem Andrzejem Nitkiem, który kiedyś miał także spotkanie z Państwem w szkole i odniósł się do roku 2019, gdy szkoła będzie obchodziła 200 lecie istnienia. Pan Legieziński wspomniał, że Pani Dyrektor jest w posiadaniu innych dokumentów, które by potwierdzały inny fakt. W związku z tym chciałbym się odnieść do tego, czy mogłaby Pani to zweryfikować. Sam jestem ciekawy, czy będzie to 200 lecie, czy nie. Szkoły reklamują się poprzez organizację takich akademii. 
[bookmark: OLE_LINK1][bookmark: OLE_LINK2]Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – ja muszę po prostu sprawdzić. Posiadamy kronikę szkoły, innych dokumentów nie mam.
Pan Krzysztof Jabłoński – Pani odnosi się do świetlic wiejskich. Otóż można długo dyskutować o zasadności, czy niezasadności tych  świetlic, jednak jednym z argumentów, które są za budowaniem świetlic mimo wszystko, bo te wnioski były dotowane z Unii Europejskiej. To nie były zadania obciążające całkowicie budżet gminy. Wspomniałem o niewielkim budżecie – z kredytami mamy  800 tysięcy zł na wszystko. To jest mało, więc skoro jest okazja, to trzeba z niej korzystać.
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – ja bardzo cenię działania Rady Gminy. Tak było do tej pory – ja się nigdy nie odnosiłam się do finansów gminy, i jeżeli były wydatki inne, nie było pieniędzy na szkołę i informowano mnie, że musimy poczekać z pewnymi inwestycjami w szkole, bo świetlice są niezrealizowane. W ciągu tej kadencji jak i w poprzedniej ja wszystko rozumiałam i w ogóle się nie odnosiłam. Mało tego, jak nauczyciele prowadzili dyskusję na ten temat, to ja mówiłam że radni zostali wybrani demokratycznie, i że takie są priorytety Rady Gminy do momentu, gdy w związku z tym nie zaczęto zarzucać mi, że ja przez 20 lat, będąc w tej szkole, nic nie zrobiłam. Chcę powiedzieć, że zrobiłam na tyle, na ile pozwoliły finanse gminy.
Pani Renata Szymańska – jeżeli zsumuje się te lata – mamy zdewastowaną szkołę, trzeba było wcześniej o nią walczyć. Nie ja jestem decydentem, ale były przynajmniej z mojej strony tematy dotyczące szkoły poruszane. Na ile można było coś zrobić, to jest zrobione. Z moich wypowiedzi wynika, że zawsze stanęłam po stronie szkoły, podkreślając te zadania jako priorytetowe. Jest tylko jedna szkoła – gmina ma więc jedną szkołę do utrzymania. Organ prowadzący jest odpowiedzialny za budynki, za wszystko.
Pan Krzysztof Jabłoński -  zapytam tylko, bo nie znalazłem interpretacji, a zastanawia mnie to – bo szkoła jest finansowana ze środków publicznych, a czy to znaczy, że procesy rekrutacyjne powinny być informacją publiczną np. o naborze, czy są, bo nie wiem.
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – są.
Pan Krzysztof Jabłoński – jeżeli tak, to gdzie jest to zamieszczone?
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – w BIP -e.
Pan Krzysztof Jabłoński – szukacie Państwo np. osoby na etat, czy wtedy to się znajduje w informacji publicznej?, bo w gminie jest taka praktyka.
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – w BIP –e – to dotyczy zapotrzebowania na stanowiska urzędnicze, a jeśli chodzi o nauczycieli, to nie ma.
Pan Krzysztof Jabłoński – zatrudniła Pani niedawno pedagoga, czy było ogłoszenie?, bo taka dyskusja się pojawia.
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – nie ma takiego wymogu, żebym ogłaszała konkurs, jeśli chodzi o nauczycieli. Ja szukam np. poprzez Urząd Pracy, gdy sama nie jestem w stanie znaleźć, a podań jeżeli chodzi o nauczycieli – mam dużo, sami się zgłaszają.
Pan Krzysztof Jabłoński – czy w związku ze stanowiskiem pedagoga, gdzie Pani rekrutowała, ile osób było chętnych?
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – były dwie osoby chętne, obecny pedagog i jeszcze jedna Pani, która pracowała już jako pedagog w tej szkole.
Pani Bogusława Błoch – czy decyzje o zatrudnieniu też Pani sama podejmuje?
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG – tak.
Pan Krzysztof Jabłoński – zapytam jeszcze w kontekście tego wniosku przedszkolnego, bo wspomniała Pani, że będzie dotowany etat (1,9 etatu), czy to będą nowe miejsca pracy, czy będzie to w ramach tego finansowania.
Pani Anna Milczarek, Dyrektor ZSG -  nie będą to nowe miejsca pracy.
Na tym protokół zakończono.
Protokołowała                                                                                      Przewodnicząca posiedzenia
Józefa Kubala, inspektor                                                                           Agnieszka Owczarek
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